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ulica Gąsiorowskich 6
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Telefon nr. 63-66 i 6266
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Żelazo-betonowe, Dźwigary, Wapno, Cement, 
Cegły, Metale, Węgiel, Koks i Narzędzia.

1247MOTORY SPALINOWE Diesla, Kórting. Hanover 
DŹWIGI LUDERSA, KRANY F. P ierhatzek , Berlin 
STAL NARZĘDZIOWA, Schoeler  & Bieckmann, Wiedeń 
PILNIKI M,arki „HOSFYB"
PASY SKÓRZANE ..Herkules" Gnerlich, Cieszvn 
PASY BAWEŁNIANE: wielbądzie, Balata, ,,Lechat‘ Belgja

rogeri
P O Z N A Ń

Stary Rynek 8. Telefony 3324, 3 M 5, 3238, 3353, 3115, 3239.

Carbolineum, farby, lakiery, 
pokosty, ped zle, szczotki, 
oliwy smary i tłuszcze do ma-  ̂
szyn. Benzyna Benzol Nafta. «

c e m e n t

S
1253

Nateriały budowlane wszelk. rodzaju poleca:

GUSTAW GLAETZNER
CENTRALA MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH i DACHÓWEK 
Tel. 6580 i 6328 POZliań 3,' MlCkleWlCZa 36 Załóż. 1907 r. 

Adres te legraf.: „D ach g lae tzn e r"  - Poznań

W o ln a  p o s a d a .
Na sam odzie lne  stanowisko do mniejszego tartaku (Wielkopolska) 
poszukuję się natychm ias t lub później s t a r s z e g o  dzielnego dobrze 

zaprowadzonego z wykorzystaniem surowca obeznanego

placmistrza
obeznanego również z prowadzeniem i reperac ją  maszyn. Wolne 
mieszkanie na miejscu. — Zgłoszenia z odpisem świadectw do 

„Rynku Drzewnego i Budowlanego" pod nr. 1 2 9 8 .

K U P U JE  I SPRZED A JE
m aterja ł  stolarski budowlany i dla kołodzieji w stanie  tartym 
i okrągłym, z iglastego i liściastego drzewa każdego rodzaju.

LEON ŻUROWSKI
S k ład  d rz ew a  i o b ró b k a  P O ZN A jn, ul. R acz y ń sk ic h  3/4.

przy placu Bernardyńskim. Telefon 10-87. 522

SPECJALNE MASZyNY TARTACZNE
o największej wydajności i oszczędn. w trocinie

W
Maren les Bruxelles 

754 Belgia
wszelkie informacje udziela 

R. WILLER, Warszawa ul. Elsterska 11 (b. Al. Poniatow.) 
lub Dr. Ing. S c h m id t  & Co. G d a ń sk ,  Gr. Wohlwebergasse 14. 
Ceny p rzys tępne—Warunki dogodne — Porada techn.bezpłatnie.



2 RYNEK DRZEWNY 1 B U D O W L A N Y  NR. 118. 1928

TELEF. 
36

m

TELEF.
3 6

Własnej fabrykacji

o b r a b ia r k i d o  d r z e w a
najnowszej konstrukcji 
i s o l i d n e j  budowy.

Kompletne urządzenia stolarń
i fabryk mebli

polecali po cenach umiarkowanych

n i U l i H I M W
FABRYKA MASZYN i ARMATUR 

ODLEWNIA i KOTLARNIA. 758

N A I O W A N I E C  i S k a l
(St. Kiwerce-Wołyń)

Tartak przyjm uje zam ów ienia na belki, kantów kę bale 
i desk i wymiarowe sosnow e i posiada na sk ładzie  w wymia­
rach  od 1/2" do 4“ suche  desk i i bale jesionow e, klonowe, 
olchowe i suchą  sto larkę  sosnow ą 11-ej klasy oraz posiada do 

natychm iastow ej dostawy: 456
2000 m3 tartych bloków sosnowych 

I-II kl. tegorocz. ta rc ia . P rzec ię tn a  długość 5,30 m tow ar jasny. 
G rubości 19, 26, 32, 40, 42, 50, 65, 80 m/m
M tr. kub. 30, 40, 50, 150, 200, 650, 550, 330

P rzec ię tn a  szer. 26, 28, 30, 40, 41, 45, 47, 50 cm.

I O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O I

8 JA N  D O M E R A C K I ,  budowniczy 9
T elefon nr. 16-67 POZNAŃ Wały Jagieły  4/6 g

0 Tartak parowy w Sierakowie, pow. M iędzychód 0
0  P o l e c a : m a terja ł tarty, kantów kę, deski podłogowe itd . 0 
Q K u p u j e :  drzewo okrągłe do ta rc ia . Q
■OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOZ

Najmniejszy 
i n a j le p szy

w s w ie c ie

Otto mix
P o z n a ń ,  ul. Hantaka b a
Telefon 2396 1252

ir “ m m — rin i
W o ź n i a k  i  S k a ,  Handel d rzew a  —  Tel. 3 3 2 .

Inowrocław, ul. Mała, A ndrzeja 5. 1180

Kupuje i sprzedaje
Deski i bale sosnow e odziem kowe, czubkowe i obrzy­
nane, szalówkę, łaty, obladry i drągi. Kantówkę, 
podłogę i inne drzewa do budowli podług listy. Dę­
binę, buczynę, brzezinę, jesion i t. p. w stan ie  okrągłym  
i tartym . Dzwona, szprychy i dyszlę oraz drzewo opałowe.

1

Tartaki J.  P A Ł U C K I  S e n i .
- - - TUCHOLA - - .

ma na sk ładz ie  materiały stolarskie i bu­
dowlane, przyjmuje zamówienia  na różne pół­
fabrykaty oraz przeciera na cudzy  rachunek  
Surowiec w w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h  p a r t j a c h  
Warunki dogodne. - - Ceny konkurencyjne.

m
,S T A N D A R D 4 Ochrona Kotłów

„V  E N  E T 1 A "  
F abryka czekolady, 

konfek tów , cukierków  
i d rażetek  —  Sp. Akc.

P oznań, dn. 1 październ ika  1928. 
ul. D ąbrow skiego 97.

F irm a W .H  A l  N . 
H AM BU RG  
P O Z N A Ń  Św . J ó ze fa  5.

ST A N D A R D  ochrona ko tłów  s to su jem y  od  grudnia  
1927 r. po dzień d zis ie jszy  i stw ierdziliśm y, Ż E  D Z IA ­
Ł A L N O Ś Ć  TE G O Ż J E S T  B A R D ZO  SK U TE C ZN A  I O SZ ­
C ZĘ D N O ŚĆ  N A  O PALE TAK Z N A C Z N A , że  bądziem y  
ST A N D A R D  stosow ali w da lszym  ciągu.

P rosim y o dostarczen ie  nam  na pocze t po trzebnej 
ilości I BEC ZK Ę  — 50 kg  STA N D A R D U .

M ożem y sum ien ie  polecić środek ST A N D A R D  i j e ­
s te śm y  go tow i w razie za p y ta n ia  p rzez  s tro n y  za in tere­
sow ane udzielić  referencji.

Z  pow ażaniem  
„V EN E TIA " S p ó łka  A ky jn a  - F abryka  C zekoladyi Cukrów

P oznań , ul. D ąbrow skiego 97. — Telefon 69-65 
978 (—)  podp isy

W . H A I N ,  H A M B U R G -  P O Z N A Ń .
Sw. Józefa 5, — Tel. 25-94.

f Zakupujemy stale za gotówkę

I kopalniaki sosnowe I

I świeżego ciecia od 8 — 22 cm w czubku
1031 P isem n e  oferty proszę skierow ać pod:

Firm a Robert Dupuis* p o z n a ń , M iń s k a  2» I
_ telefon nr. 1370 - telegr. Dupuis Poznań. I
*■ r
OOOOCOOPOOPOOOOOOOCOOOOOOO3000000000000000LO K O M O TY W Ę 
kolejki  polowej

0 rozpiętośc i to ru  600 mm, 60 H. P. waga własna 
9 to. waga użytkowa 15 to. fabrykatu H en tschel
1 Syn, C asse l, rok w ykonania 1918, nieużyw ana, 
sp rzeda je  natychm iast na korzystnych w arunkach.
O ferty pod adresem

B IU R O  T E C H N I C Z N E  A lfons  R e m b a l s k i ,
Królewska Huta, (Górny Śląsk), 
ul. Hajducka 12 

ooooooooooooooooooooooooooooooooo
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OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW DRZEWNYCH W POZNANIU 

O FIC JA L N Y  O R G A N  GIEŁDY D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y

PRZEDPŁATA n a  p a ź d z ie r n ik  1928 r. w y n o s i ,  w  P o z n a n iu  : 
p rzy  o d b io r z e  w  e k s p e d y c j i  i  4 ,75  z ło t e .  N a p o c z - •  

f a c h  5 ,09  z ło t e .  P o d  o p a sk ą  w p r o s t  z e k s p e d y c j i :  
w kraju 1  w  w o ln e m  m ie ś c ie  G d a ń sk u i 5 ,50  z ło t e .  P o d  •  

o p a sk ą  z a  g r a n ic ą  ( o p r ó c z  G d a ń sk a )i 6 ,60  z ło t y c h .  N u - i  

m er  p o je d y ń c z y  k o s z tu je  i w  P o z n a n iu  w  E k sp e d y c j i;  
♦0 g r o s z y .  Z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  w  k raju  i w  w o l-  :  

n e m  m ie ś c ie  G d a ń sk u  45 g r o s z y .  Z a g r a n ic ą  50 g r o s z y ,  j

R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a  1  E k s p e d y c j a  •

„ R y N K U  D R Z E W N EG O  I BUD OW LA NEGO", j
P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Nr. t e l e f o n u  1 8 2 0 .:

D R U K A R N I A .
:  P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. N r. t e le fo n u  3 4 0 6 .;
■ K o n ta  b ie ż ą c e  i P . K. O . 206377 —  B an k  H a n d lo w y  w  j 
>  W a r sza w ie  O d d z . w  P o z n a n iu  —  B an k  P r z e m y s ło w c ó w  •
■ P o z n a ń  —  B an k  P o z n .  Z le m s tw a  K red y t, w  P o z n a n iu .  ;

: O GŁOSZENIA* Za tek ste m *  2"  gr . o d  m ie j s c a  m il im e tr .  
:  (s t r o n a  c z te r o ła m o w a ) .  W t e k ś c i e  z a ś  lub  p r z e d  t e k s -  
: tem * 55 gr . o d  m ie j s c a  m il im e tr ,  ( s t r o n a  d w u ła m o w a )
: OGŁOSZENIA* Z ta b e lk a m i o  30  p r o c e n t  w ię c e j .  P rzy  
:  w lą k s z y c h  i k ilk a k r o tn y c h  o g ło s z .  s to s o w n y  j e s t  rab at.
■  D la  p o s z u k u j , p o sa d  p rzy  je d n o r a z o w e m  o g ło s z e n iu  
|  30 p r o c .,  p rzy  d w u r a z o w e m  40 p r o c . 1 p r z y  t r z y r a z o -  
:  w e m  50 p r o c .,  ra b a tu . —  K ażd a  n o w a  p o d w y ż k a  o b o -  
j w ią z u je  w s z y s t k ie  ju ż  p r z y ję te  o g ło s z e n ia  o d  d n ia  
•  —  z m ia n y  c e n  b e z  u p r z e d n ie g o  z a w ia d o m ie n ia .  —

P rz e d r u k  d ozw olony  ty lko za  p o d a n ie m  ź ró d ła  (R ynek  D rzewny i B u do w lany  w P o z n a n iu ) .

Wyraz zewnętrzny budynków kościelnych.
Architektura kościelna tworzy lwią część kapitału 

narodowej kultury, obejmując przeszło 5.000 kościołów, 
rozrzuconych po całym obszarze dawnej Rzeczypospoli­
tej. Pozostała  ilość starszych kościołów jest znaczną; 
nawiązanie więc do dawniejszej kultury naszej będzie 
w pierwszym rzędzie podstawą wznowionego kierunku 
architektury kościelnej.

Działalność opiekuńcza władz duchownych i świe­
ckich odnosi się w pierwszym rzędzie do ochrony za­
b y tk ó w  i w y r a z u  z e w n ę t r z n e g o  b u d y n k ó w  k o ś c i e l n y c h .  
W związku z tą działalnością i w celu jej poparcia dą­
żyć winniśmy do wskrzeszenia sztuki rodzimej wiejskiej 
i małomiejskiej i do wytworzenia podłoża wykonania 
kościołów o charakterze typowym dawniejszych stuleci. 
Monumentalne znaczenie świątyni, jako Domu Bożego, 
wykreśla jasno i dobitnie najważniejsze zadanie archi­
tektoniczne, polegające na odzwierciedleniu wartości we­
wnętrznej i znaczeniu budowli w jej wyglądzie ze­
wnętrznym, przyczem rozważyć należy, że kościół wiej­
ski nie może mieć wyglądu kościoła miejskiego, świąty­
nia małomiejska nie może być katedrą lub świątynią
0 pokroju wielkomiejskim. Podporządkowanie widoku 
zewnętrznego kościoła pod ogólną sylwetę krajobrazu
1 bliższego otoczenia będzie w tym wypadku najważ­
niejszą podstawą i drogowskazem przy rozwiązaniu za ­
dania architektonicznego. Wielkość i proporcje całości, 
forma zewnętrzna i koloryt kościoła tworzyć winny shar- 
monizowaną całość kompozycyjną z miejscowością i miej­
scem na którem ma stanąć kościół.

Wykorzystanie lokalnych materjałów budowlanych 
w ram ach gospodarczych możliwości, zużycie miejsco­
wych sił robotniczych, jakiemi rozporządza gmina ko­
ścielna danej miejscowości w każdym poszczególnym 
wypadku doprowadzą do trafnego rozwiązania, udatnego 
nawiązania do tradycji sztuki rodzimej i do stworzenia 
dzieła, mogącego d równać swojskim, uroczym i sędzi­
wym przybytkom Bożym.

Kościół w używaniu swych form rytualnych wytwo­
rzył w budownictwie kościelnem pewne tradycyjne cha­
rakterystyczne typy, które się z góry li tylko w budo­
wnictwie kościelnem zaznaczają w przeciwstawieniu do 
znamiennych objawów budownictwa świeckiego. W na­
wiązaniu do dawniejszej kościelnej kultury budowlanej,

najwięcej odpowiadającej ukształtowaniu naszych dążeń, 
wszelkie zabiegi utrzymania tradycyjnych typów należy 
popierać.

Nie będzie to równoznacznem z popieraniem pe­
wnego szematyzmu, gdyż historja architektury kościelnej 
poucza nas, że potrzeby, wyłaniające się z życia ko­
ścielnego spowodowały najróżniejsze zmiany, którym 
podlegała świątynia chrześcijańska, a które wywołały tak 
różnorodne rozwiązania, że twórczości i pomysłowości 
artystycznej wyznacza się szeroką skalę kompozycji.

Zewnętrzny wygląd kościoła zależny jest zasadni­
czo od dwóch czynników, tworzących dla architektury 
miarodajną podstawę przy zaprojektowaniu nowego ko­
ścioła. Są niemi:

a) ustalenie miejsca pod kościół,
b) ustalenie programu.
Położenie i miejsce kościoła uzależnia się od wa­

runków lokalnych, program zaś odpowiadać winien wa­
runkom gospodarczym danej miejscowości jak i życze­
niom gminy kościelnej, duchowieństwa i władz du­
chownych.

W interesie szczęśliwego ujęcia wyglądu zewnętrz­
nego należy z góry, przy ustaleniu programu, zawezwać 
architektę, który może służyć poradą, tak pod względem 
technicznym jak i estetycznym. Współpraca taka staje 
się nieodzowną, jeżeli chodzi o rekonstrukcje budowlane 
lub o powiększenie kościoła. Ostatni przypadek, po 
dziś dzień dość liczny, odgrywa nadzwyczaj ważną rolę 
ze względu na ustalone zasady ochrony zabytków ko­
ścielnych.

Ustalenie gruntu pod budowę kościoła nie rozwią­
zuje jeszcze ostatecznie sytuacji kościoła, która w wielu 
wypadkach wymaga rozsądnej rozwagi. Tradycyjnie za­
chowana od początku 5-go stulecia orjentacja kościoła, 
to znaczy skierowanie ołtarza wielkiego na wschód, skąd 
światło przychodzi, była do niedawna dla kościoła ka­
tolickiego zakorzenionym zwyczajem, dziś pozostawia się 
architektom wielką swobodę, chociaż można przytoczyć 
wiele względów za utrzymaniem orjentacji. Są nimi 
w pierwszym rzędzie utarty zwyczaj, którego z ludu gołem 
rozumowaniem o estetyce wykorzenić nie można, pozatem 
nie zawsze zyska krajobraz, mianowicie miejski, na zmianie 
kierunku kościołów i ich nieregularnych, w różne strony
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zw róconych  b ry łach  budowli. Również oświetlenie wnętrza 
traci dość  pow ażnie  przy u :hy len iu  kierunku kościoła 
od orjentacji.

P o lich rom ja  okien najkorzystniej olśniewa różnobar-  
w nością  pod  w pływem  prom ieni s łonecznych , o ta cza ją ­
cych  kościół ze w schodu  i po łudnia  w czasie  p rz e d p o ­
łudniowym , a w ięc najlepiej, kiedy kościół wybudowany 
je s t  wedle orjentacji w schodniej.  N iemniej ważnym 
czynnikiem pozoata je  o rjen tac ja  kościo ła  d la  um ieszcze ­
nia am bony ze s trony pó łnocnej tęczy, w takiej bowiem 
pozycji księdza, pa trząceg o  w s tronę  po łudn iow o-zacho­
dnią światło razić nie m oże, również parafianie nie o d ­
czuw ają  rażącego  oczy światła, pa trząc  w stronę w scho- 
dnio-północną.

C zęs to  popełnia się błąd, s taw iając  kośció ł bez 
g łębszej rozwagi w środku gruntu, pośw ięconego  pod 
budowę, w m niem aniu , że tern sam em  najlepiej uwydatni 
się powagę i m on u m en ta ln e  znaczen ie  Dom u Bożego. 
P iękno, w ywołane p rzestrzen ią ,  na p lacach  publicznych  
w m ieśc ie  jak i m alow niczość  takiego założenia  na wsi 
p rzem aw ia ją  za p rze su n ięc iem  kośc io ła  poza  ś rodek  
gruntu D o ch o d zą  tu  względy praktyczne, których zn a ­
czen ie  wyjaśnił jasno Ks. Górzyński w odczycie  swoim 
o zad an iach  now oczesnej a rch itek tu ry  kościelnej, o m a­
wiając zu p e łn e  zapoznan ie  dodatkow ych ubikacji, k tóre  
s ię  winny łączyć  z budowlą kościoła . Kilkagodzinne 
przebyw anie  duchow ieństw a  podczas  spowiedzi wielka­
nocnej i adwentowej, p rzec iągającej się cza sem  przez  
kwartał, wymaga dobudow ania  kaplicy ogrzanej, n iem niej 
p o trzebne j  na codzienny użytek w czas ie  z imowym, na 
udzielaniu  chrz tu  św. W kaplicy tej powinien się znaj­
dow ać  ołtarz, konfesjonał i chrzcieln ica .

Ze względu na zaraźliwe choroby  i rozw ażania  
o śm ierc i pozornej,  po trzebną  je s t  kaplica pogrzebowa. 
S eku laryzac ja  szkół i usiłowania pozbaw ienia  kościoła 
przew odnictw a w życiu spo łecznem , zm uszają  kościół 
do  s twarzania organizacji spo łecznych , owianych duchem  
katolickim, dla k tórych wyłania się po trzeba  lokali naj­
lepiej z kośc io łem  połączonych . D ochodzi budowa 
probostwa, które  z powyższem i ub ikacjam i p o d  główną 
bryłą  nawy kościelnej zwarte  w m alow niczą  grupę, c ie ­
kaw e znaleść  m oże  rozw iązanie  i niebywale urozm aicić  
wygląd zew nętrzny  kościoła  w zastosowaniu  do ca łego  
otoczenia .

U sta len ie  w ięc planu sy tuacyjnego  z uw zględnie­
n iem  wszystkich  tych czynników, tw orzących  już część  
zasadn iczą  p rogram u budow lanego, s ta je  się podstawą 
uksz ta ł tow ania  budowy.

Przy tej sposobnośc i  n iech  nam  b ęd z ie  wolno 
w kilku s łow ach  poruszyć  sp raw ę  budowy probostwa. 
R zecz  naturalna, że probostw o m usi zachow ać  pew ne  
rozm iary  zabudow anej przestrzen i.  Niejednokrotnie  je ­
dnakże  p rzek racza  się ram y możliwości w s tosunku do 
wielkości kościo ła  M ianowicie na  wsiach, p lebanje  
p ię trow e winny być wykluczone. Z apo trzebow an ie  po­
kryje tu  najzupełn ie j  dom  parterow y z odpow iednio  wy­
sokim d a c h e m  i rozbudow anem  p oddaszem . Przy zu­
pe łn ie  m ałych  kośció łkach  należy p leban je  u m ieśc ić  poza  
o b ręb em  kościelnym  w d o s ta te c z n e m  oddalen iu  tak, aby 
w ielkość p lebanji  n ie  s ta ła  w rażącem  przeciwieństwie 
do m ałego  kościółka.

P leban ja ,  parkany, dzwonnica, grobowce, na leżą  do 
o toczen ia  kośc io ła  i powinny odpow iadać  jego zabytko­
wej w artości i stylowi. N ie jeden  stary czy nowy kośció ł 
s t rac i ł  swój urok przez ustawienie  w jego pobliżu p le ­
banji o w strę tnem , cze rw onem  m row isku ceg lanem . Nie 
b rak  nam  wzorów na w ybudow anie  p ięknej i swojskiej 
dzwonnicy, nie t rz e b a  ich  szukać  w zimnej konstrukcji 
że laznej, ustaw ionej w pobliżu  kościoła , jakby kościół 
by ł budynkiem  fabrycznym. To sam o odnosi s ię  do 
parkanu, m ianow icie  przy kościo łach  drewnianych, wy­
kazujących  rodz im e motywy i swojskie zdobnictwo o n ie­

ocenionej wartości. Kościółki takie  n ie  o tacza  się 
o rdynarną  czerw oną  cegłą, lecz pozostaw ia w ram ach  
żywopłotu, lub też  w oparkanieniu , s tw orzonem  z polnych 
kamieni, na brak k tórych uskarżać  się nie p o trz e ­
bujemy.

Do tak zwanej regulacji te ren u  przys tępow ać  należy 
z całą p rzezornośc ią  m ianowicie tam, gdzie  większe 
różnice  zezwalają na s tw orzenie  ponę tn ie  p ięknych z a ­
kątków, m o n um en ta lnych  schodów  p rzed  świątynią, m a ­
lowniczego dojścia  do zakrystji, rozbudow ę częśc i  zni­
żonej na grobow ce i m alow nicze ożywienie na tura lnem  
położen iem  te ren u  ca łego o toczenia .

Kościół, ile m ożności należy wybudować na wywyż- 
szonem  m iejscu, dom inu jącem  ponad  ca łe m  o toczen iem  
i okolicą, z podkreślen iem  jego w artośc i m onum enta lne j  
w krajobrazie  w sposób  artystycznie  doda tn i  a p rak ­
tycznie wskazany ze  względu na uw idocznien ie  świątyni, 
dalekonośny odgłos dzwonów i na m ożliwość uzyskania 
suchego  gruntu.

Przy wyborze stylu kościoła, będ ąceg o  poniekąd  
główną podstaw ą zew nętrznej jego szaty, należy sobie  
uprzytomnić, że zachow anie  swojskiego cha rak te ru  jes t  
poprostu naszym obow iązkiem  narodowym.

Pow sta je  więc pytanie, czy posiadam y takie źródła 
zabytkowe, któreby były d rogow skazem  przy wytwarzaniu 
formy zew nętrznej i przy szukaniu drogi rozwojowej wy­
łania jącej się na ich tle ze z rozum ieniem  ich w a r to śc i?

Na to zapytanie  najlepiej, choc iaż  napew no nie- 
c h cąc  opowiedzili nam  nasi sąsiedzi,  którzy przez długi 
czas  kraj nasz pustoszyli. Z bałw ochw alczą  w prost 
czcią  odzywali s ię  podczas  wojny światowej arch itekc i  
n iem ieccy  w swoich p ism ach  ulotnych o bezcennych  z a ­
bytkach kościołów, cerkwi i dom ów  drewnianych, znaj­
du jących  się wzdłuż rzeki Dunajca, Sanu , Dniestru, 
S trypy i Sere tu .

Dr. W eber nazywa Wilno „ e in e  vergessene  Kunst- 
s ta t te “, owe Wilno, olśniewające urokiem  swych wybu­
jałych form barokowych, w których  ożywione tę c z e  i łuki 
rozigrane  po n ad  kom pozycją  ołtarzy  bocznych, o ta c z a ­
jących  w ieńcem  o łta rz  wielki, śp iew ają  radosną  pieśń 
na cześć  Twórcy n iebios i ziemi.

Tych upartych wielbicieli neogotyku, którzy tyle 
n ie szczęśc ia  przysporzyli naszej sz tu ce  budow lanej, 
którzy byli in ic ja toram i upadku arch itek tu ry  w drugiej 
połowie XIX stulecia, tych, pozosta łych  nieuków, pos łać  
należy do Wilna, a napew no zamilkną i pojm ą w reszcie , 
gdzie szukać  należy natchnienia . Dziwaczne rozwiązania 
z epoki upadku  coraz  mniej znajdują  poparcia .

Jako  przykład, p rzy taczam  tutaj p ro jek t kościoła  
garnizonowego w Inowrocławiu, wzniesiony dzięki z a b ie ­
gom, p roboszcza  garnizonowego w Inowrocławiu, Ks. 
Kapelana Pilipowskiego za poparc iem  tak  m ieszczańs tw a  
jak i ca łego  garnizonu, jak  rów nież dzięki troskliwej 
op iece  Dowódcy Pom. Okr. Korp. genera ła  B erbeckiego .

P ierw otnego  planu W ojew oda Poznańsk i  nie przyjął 
ze  względu na w idoczne niedom agania , a m ianowicie  
arch itek tury  zewnętrznej,  akcep tu jąc  n as tępne  rozwiązanie, 
zas to sow ane  do ca łego o toczenia .

N iebezpiecznym  czynnikiem pozosta ją  tak zwane 
kościoły prowizoryczne, budow ane  w stylu zwyczajnej 
szopy, lecz o konstrukcji,  k tóra  jasno wykazuje na d łu ­
goletnią ich egzystencję . Takie  budow le  najbardziej 
oszpeca ją  cały krajobraz wówczas, gdy są w znoszone na 
wzorowo usta lonem , m ie jscu  wzniesionem .

Objawy te  na s z częśc ie  nie są  zbyt częs te .  Nie 
trudno  bowiem  przekonać  będz ie  m ożna nasz  ofiarny lud, 
że  lepiej budow ać porządny kościół w ciągu sze regu  lat, 
aniżeli s tw arzać  w n iecne j  s todole ,  pozbaw ionej uroku 
i czci, przynależnej świątyni —  m ieszkan ie  dla Bóstwa 
W szechświatów.
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Uwagi nad konjunkturą 
i rozwojem gospodarczym.

Niedawno pow ołany  d o  życia In s ty tu t B adan ia  
K onjunktur Gospodarczych i cen je s t  niewątpliwie 
doniosłą  realizacją koncepcji, k tórej zadaniem  jes t  
trzymanie ręki na pulsie rozw oju  gospodarczego, sygna­
lizując jego osłabienie  lub wzmożenie.

Dla in teresów  tak  przem ysłu  jak  i hand lu  drze­
wnego Insty tu t ten  pos iada  niezmiernie w ażne zna­
czenie, ponieważ na podstaw ie  o d n o śn y ch  badań u ła t­
wia się brjen tację  obu tym czynnikom dziedziny drzewnej. 
Konjunkturą w handlu drzew nym  orjentuje co do układu 
pew nych  sił, działa jących na bliższą odleg łość  i r o z ­
pa tryw anych  pod pewnym kątem widzenia.

S tą d  wniosek, że pole jej obserw acji jes t  ważne 
i dlatego musi być ściśle i dokładnie określone.

W szystko  co tylko znam ionuje rozwój g o sp o ­
darczy , b ad an ia  kon junktury  gromadzą, segregują, 
układają w kolum ny cyfr i podają  w postaci wykresów. 
Jeżeli n a to m ias t  na podstaw ie  tych danych  s ta ty s ty cz­
n ych  zechcem y sobie zdać sp raw ę  z tego, w jakim 
s to p n iu  rozwój gospodarczy  kra ju  postąpił faktycznie 
naprzód , w jakich w a runkach  zostały u g ru n to w an e  
podstaw y tego rozwoju, w jakiej mierze zosta ły  opa­
n o w a n e  trudności, ham ujące  rozwój, względnie w jakim 
stopn iu  ujawniły się no w e niebezpieczeństw a, to  w tych 
licznych zestaw ieniach cyfrowych nie sp o só b  odszukać 
tego, coby  m ogło dać oświetlenie i odpow iedź n a  na j­
ważniejsze pytanie, tyczące się istoty rozw oju  g o sp o ­
darczego. Rozwój gospodarczy pojm uje badan ie  k o n ­
ju n k tu r  ze spec ja lnego  punktu  widzenia, a mianowicie 
p ro cesu  ru c h u  każdego przejawu życia w s to su n k u  do 
s tan u  poprzedniego.

Przy tych badan iach  zasadniczo idzie o określenie , 
czy dany  ruch  odpow iada fazie polepszenia, pomyślności, 
napięcia, kryzysu lub depresji. Każdy objaw układa 
się przeto w linji falistej.

Je s t  rzeczą jasną, że w o k re s ie  mniej lub więcej 
wysokiej kon junk tury  na rynkach  drzew nych, w szystkie 
Cyfry, do tyczące  ro zw oju  hand lu  drzew nego wykazują 
pew ien w zrost,  jeżeli je porów nam y z ok resem  p o ­
przednie j depresji.

Takie zjawisko m ożna było zaobserw ow ać w dzie­
dzinie om aw ianego handlu  w 1926 roku.

Rozwój przemysłu i h an d lu  drzewnego jest  w p ew ­
nym  stopniu koniecznością bytu gospodarczego, n a to ­
m iast rozwój gospodarczy  jest z kolei koniecznością 
by tu  społecznego i politycznego w szystk ich  narodów  
i państw  w spółczesnych . Na tern polu odbyw a się 
naturalny wyścig pracy, a w tych za w o d ac h  nie to  
sp o łeczeń s tw o  utrzyma się w szeregach, które będzie 
miało najmniej okresów  nazywanych kryzysem, ale które 
z ca łego cyklu koniunkturalnego potrafi wyjść z naj­
większymi plusami.

B ad an ia  rozw oju  gospodarczego są  dlatego po­
trzebne, aby każdy naród mógł sobie uświadomić na 
jakim s to i  torze w tym wyścigu pracy, czy n a  tym, 
który prowadzi d o  mety, czy też na tym, po  którym 
z czasem sch o d z i  się zupełnie z widowni. P oza tem  
te  badan ia  różnią się o d  badań konjunktur, k tórym  
chcem y poświęcić garść uwag. Otóż w tej materji p o d ­
staw ow e zadanie polega na szeregow aniu  faktów w linji 
płynnej, to  je s t  na  ujęciu każdej cyfry dla danego czasu 
w s to su n k u  do takiej że cyfry w czasie poprzedzającym. 
Przy badan iu  rozwoju gospodarczego  d ro b n e  o d c h y ­
lenia co d o  czasu odgrywają ro lę  zupełnie podrzędną. 
Idzie przeważnie o całe ok resy  dłuższe, ujmujący cały  
cykl konjunkturalny. Sam o pojęcie tego cyklu je s t  
po jęciem  naw skroś  rozwojowem.

Przy stagnacji rozwojowej niema cyklu k o n iunk­
turalnego, p o n iew aż  nie is tn ie je  d u ch  spekulacyjny, 
który je s t  w łaśnie czynnikiem rozw ojow ym  i n ie  po­
s iada  żadnych cech  nadp rzy ro d zo n y ch .

J e s t  to  zwykła skłonność psychiki ludzkiej, by 
kierować się sw o im  w łasnym  in te re sem , która tych, 
którzy mają w sw o jem  rozporządzeniu większe sum y  
pieniężne, p o b u d za  do szukania najkorzystniejszej lo­
katy. W  okres ie  wysokiej konjunktury na rynkach 
d rzew nych , lokowało się znaczne kapitały w drew nie.

Spekulu je  ten , kto obraca pieniędzmi, gdyż szuka 
dla n ich  zysku w rozm aitych  fo rm ach  ich zastosowania.

W e w spom nianym  okresie rozkw itu  konjunktury  
drzewnej zakradł się do hand lu  tym artykułem czynnik 
spekulacyjny. Dla przejawienia się tego czynnika m usi 
się wytworzyć w  drodze rozwojowej z jednej s t ro n y  
pew na ilość nag rom adzonych  kapitałów, pozosta jących  
w ręk ach  tych osób , k tó re  opierają swój byt na o b ra ­
caniu  niemi, z drugiej zaś s t ro n y  m usi być sw o b o d a  
w dysponow aniu  tem i kapitałami.

Chociaż pojęcie kon junk tury  zasadn iczo  wypływa 
z pojęcia  rozwoju, to jednak cykle kon junk tura lne  mogą 
nie sprow adzać rozw oju  gospodarczego, co je s t  zupełnie 
n a tu ra lne  jeżeli zważyć, że z  wielu faz cyklu konjunk- 
turalnego jed n e  idą wzwyż, drugie zaś w dół.

Jeżeli procesy rozwojowe pierw szych są  silniejsze 
od p ro cesó w  deprym ujących  n as tępnych  faz, to  w re ­
zultacie mamy rozwój gospodarczy. Przy odwrotnym 
s to su n k u  będziemy mieli upadek i wreszcie przy ró w n o ­
w adze — zastój.

P rzy  zupełnej s tagnacji  życia gospodarczego nie 
może istnieć cykl konjunkturalny  w h an d lu  drzewnym .

N atom iast  przy cyklu konjunkturalnym  zawsze 
zaistnieje s tagnacja w tych  w arunkach ,  jeżeli kryzys 
i depresja  cofną zdolność spożycia d rew n a  do poziomu 
poprzedzającego ostatn ie ,  przebyte p rzed  kryzysem, 
ożywienie.

Jeżeli kryzys sięgnie jeszcze głębiej, n a ten czas  
następuje  cofnięcie s ię  wstecz. Jed e n  potężny k ryzys  
gospodarczy może na  tyle cofnąć w stecz  konsum eję 
drewna, ż e  dalsze fazy ożywienia i pomyślności mogą 
nie być w s tan ie  przywrócić poprzedniej pomyślności.

z dnia ł). m arca 1928 r.

O opiece nad zabytkami.
(C iąg dalszy)

III. O pieka nad zabytkam i.
A rt.  11. W ładze konserw ato rsk ie  mają p raw o 

badania w szelkich przedm iotów  w celu stw ierdzenia  
ich wartości zabytkowej, a to w miejscach, w k tó rych  
przedm ioty  się znajdują.

Art. 12. Jeżeli za ch o d z i  obawa, że przedmiot, 
mogący być uznany  za zaby tek  w myśl niniejszego 
rozporządzenia, a nie mający jeszcze ch a rak te ru  zabytku 
(a rt .  3), m oże na  sk u tek  prow adzonych  około  niego 
ro b ó t  ulec w p ływ om  szkodliwym dla jego zachowania , 
władza k o n se rw a to rsk a  w ładna je s t  w strzym ać roboty, 
zmierzające do zburzenia, zniszczenia , przerobienia, 
odnowienia, rekonstruow an ia ,  zdobienia lub uzupe ł­
n ienia  tego przedmiotu.

W ład za  konserw atorska może też w ydać zakaz zdo­
bywania odpłatnego  lub bezpłatnego takiego przedmiotu.

Jeżeli w przeciągu trzech  miesięcy o d  da ty  tych  
zarządzeń nie zapadnie orzeczenie władzy k o n se rw a­
torsk iej o  wartości zabytkowej przedmiotu, zakazy po­
w yższe trac ą  moc obowiązującą.

A rt.  13. Zarządy związków kom unalnych, gmin 
wyznaniow ych, osób p raw n y ch  kościelnych i zakon’-
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n y ch  Kościoła katolickiego, wszelkie wogóle korporacje  
publiczno-prawne, jak  również stowarzyszenia, pos ia­
dające  o so b o w o ść  prawną, k tó re  mają na  celu opiekę 
n ad  zabytkami, obow iązane  s ą  zaw iadam iać właściwe 
w ład ze  k o n se rw a to rsk ie  pierwszej instancji o będących 
w ich posiadaniu  przedm iotach, co do k tó rych  z a ­
chodzą  dane ,  że mają w artość zabytkową, jak również
0  w szelkich zdarzeniach , które wywarły ujemny wpływ 
na konserwację tych  przedmiotów.

Art. 14. Zabytków nie wolno burzyć, rozkopywać, 
niszcyć, przerabiać, odnawiać, rekonstruow ać,  zabudo- 
dow yw ać, zdobić, uzupełniać, ani przewozić bez up rze-  
dn iegó  zezwolenia w ładzy  konserw ato rsk ie j  pierwszej 
instancji.

A rt.  15. W ykonyw anie wszelkich robót, tyczą­
cych się zabytku, na zasadzie  uzyskanego w myśl. 
art. 14. zezwolenia, podlega nadzorow i właściwej 
w ładzy konserw atorsk ie j  p ierw szej instancji.

W ładza ta  ma prawo w strzym ać roboty , w ykony­
w ane bez zezwolenia lub w  sp o só b  niewłaściwy,
1 zmusić właściciela przedmiotu do wykonywania tych 
robó t w sposób właściwy.

A rt.  16. Właściciel (posiadacz) zabytku winien 
u trzym ać go w należytym stanie.

W ładza k o n serw ato rsk a  może nakazać osobom  
prawnym wym ienionym  w art. 13 dokonyw ania  p o ­
trzebnych  robó t konserw atorsk ich ,  i przedsięwzięcie  
w szelk ich  środków n iezbędnych  dla zabezpieczenia 
należących d o  n ich  zabytków n a  ko sz t  w łasny  oraz 
wyznaczać w tym celu terminy.

W  s to su n k u  do innych osób w ład za  k o n se rw a ­
torska może zarządzić dokonan ie  takich robót i p rzed­
sięw zięcie  takich — w braku przyzwolenia właściciela 
(posiadacza) jedyn ie  na koszt P ańs tw a.

A rt.  17. Jeżeli zabytkom , należącym do osób 
wymienionych w art. 13 grozi n iebezpieczeństwo znisz­
czenia, uszkodzen ia  lub n iedozw olonego wywozu za 
granicę, a zwłoka m ogłaby  spow odow ać n iepow eto­
w aną szkodę, w ładze konserw atorsk ie  mają prawo, 
niezależnie od zarządzeń , w ydaw anych  na  zasadzie  
art. 16, wydawać zarządzenia, zmierzające d o  zapobie­
żenia wywozowi zabytku zagranicę, a naw et wziąć 
zabytki, o które chodzi, czasowo w zarząd państwowy, 
w szczegó lności p rzenieść  je d o  m uzeów  lub bibljotek 
pańs tw ow ych  lub publicznych, a to  aź  do usunięcia 
pow yższego  niebezpieczeństwa.

Art. 18. Jeżeli grozi n iebezpieczeństw o zniszcze­
nia lub uszkodzen ia  zabytku, a zarządzenia, przewi­
dziane w art. 14 do 16 włącznie, tego  niebezpieczeń­
s tw a  lub jeżeli jes t  n iebezpieczeństw o w yw ozu  zabytku 
zagranicę, przedmioty, uznane  za  zabytki, mogą być 
w yw łaszczone na rzecz Państw a, związków kom unal­
nych lub in n y ch  wymienionych w art. 13 osób  p raw ­
nych, które mają na celu opiekę n ad  zabytkami, o ile 
te  o s ta tn ie  o  to się ubiegają lub wyrażają na  to zgodę.

Art. 19. Zabytki ruchom e, należące do osób 
p rawnych, w y m ien io n y ch  w art. 13, mogą być pozby- 
w ane nie inaczej, jak za zezwoleniem M inistra  Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego względnie komisji 
mieszanej, o ile chodz i o zabytki, podlegające jej 
kom petencji.

Zabytki, należące d o  osób prywatnych, mogą być 
pOzbywane tylko za uprzedniem zawiadom ieniem  władzy  
konserw atorskiej p ierw szej instancji.

Dziedzic lub legatarjusz zabytku w inien o przejściu 
na niego prawa zabytku zawiadom ić władzę k o n se rw a­
to rsk ą  pierwszej instancji, o ile m u  w iadom o, że dany 
przedm iot jes t  zabytkiem.

W  s to su n k u  do zabytków, na  które prowadzi się 
egzekucję, obowiązek zawiadom ienia o tern władzy 
konserw atorsk ie j  ciąży zarówno na właścicielu (posia­

daczu) zabytku, jak  na władzach, przeprowadzających 
egzekucję.

Na nabyw cę przechodzą wszelkie ograniczenia 
i obowiązki, nałożone na p o d s taw ie  niniejszego roz­
porządzenia.

(C iąg  d a lszy  n a s tą p i .)

Ekonom itznt p rzes łank i  
do koiDPinowanydi p rzedsięb io rs tw  przem ysłu  drzewnego.

(C iąg  dalszy .)

W ydajność materjałów tartaków p ó łn o cn o -za ch o d ­
nich trustów, dzięki skombinowanej obróbce eksporto­
wych materjałów tartych z materjałami, przeznaczonymi 
dla rynku wewnętrznego jest wyższą niż tartaków pół­
nocnego trustu.

TABLICA III

L a ta

P
rz

et
ar

to
 

su
ro

w
ca

 
w 

ty
si

ąc
ac

h 
stó

p 
sz

eś
ć. O g ó ln a  ilość  

w yszlego  z pod piły 
m a te ria łu  ta r te g o

w te j liczb ie  
eksportów  ego

% 
m

at
er

ja
ł.

 
ek

sp
or

t, 
do

 
og

ól
ne

j 
ilo

śc
i 

m
at

. 
ta

rt
yc

h

w sto p . 
sz e śc ie n . w %

w sto p . 
sz e śc ie n . w %

1923/4 26,672 15,061 56,4 11,001 41,3 73,5
1924/5 26,025 14,423 55,3 9,477 36,4 65,5
1925/6 25,910 15,317 39,1 9,643 37,2 63,0
1927/7 27,121 16,344 60,3 10,729 39,6 65,7

Zatrzymując się  na podanych cyfrach użytecznej 
wydajności materjałów tartych u dwuch naszych więk­
szych trustów, można zrobić wniosek, że  naogół procent 
niewykorzystanego drewna przy jego przecieraniu waha 
się  w granicach 3 5 —4 0 %  podlegającej przetarciu masy 
surowcowej.

Anologiczne zjawisko wy tępuje również i w innych  
tartakach.

Biorąc pod uwagę wciąż wzrastającą produkcję 
materjałów tartych w kraju nie można przejść obojętnie 
nad faktem zaprzepaszczania cennego surowca.

M echaniczna obróbka drewna w stosunku do su­
rowca znajduje się  w specjalnych warunkach, gdyż z jednej 
strony pracuje ona na nie standaryzowanym surowcu, 
a z drugiej strony, sam surow iec drzewny nie m oży być 
poddany dla celów  m echanicznej obróbki procesom  in­
tegracji lub regeneracji, jak to ma m iejsce w przem yśle 
m etalowym, kouczukowym i całym  szeregu innych ro -  
dzaji przem ysłu, gdzie dany surowiec podlega kilkakrot­
nej przeróbce, jak stapianie, przewalcowanie itp.

Drewno zaś służy dla przem ysłu tartacznego tylko 
jeden raz; otrzymywane odpadki mogą być wykorzystane 
w przeróbce m echanicznej tylko w dalszym  ich rozdra­
bnianiu, czyli dla wyróbki różnych drobnych wyrobów, ma­
jących stosunkow o ograniczony zbyt.

Surowcem , nadającem  się  do wytwarzania z niego  
wyrobów drogą m echaniczną, m oże być jedynie drewno, 
znajdujące się  w swym pierwotnym stanie, nie poddane 
żadnym procesem  chem icznej obróbki.

Chem iczna obróbka drewna —  daje zupełnie inny 
materjał, będący surowcem  dla takich gałęzi przem ysłu, 
jak papierniczy, celulozowy, miazgi drzewnej, wytwórni 
sztucznego jedwabiu, lub jest on surowcem  dla całego  
szeregu produktów suchej destylacji.

Do tego trzeba jeszcze  dodać, że  znaczna część  
wpływającego na tartaki do przeróbki surowca, po prze­
piłowaniu, ze  względu na r ó ż n e  organiczne braki 
struktury masy drzewnej, daje m ało nadający się, lub 
całkiem  niezdatny towar dla rynku, zw iększając i bez 
tego znaczną ilość odpadków, nieuniknioną w produk­
cyjnym procesie.

Również zupełnie nie lepiej przedstawia s ię  sprawa 
w innej, z roku na rok wzrastającej gałęzi m echanicznej
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obróbki drewna, a m ianow icie  —  fornierowej, w której 
zasadn iczym  surow cem  także jes t  drewno, gdyż wartość 
jego odgrywa pierw szorzędną rolę przy kalkulacji kosztów 
fornierów.

Zużycie  surowca na 1 m sześć ,  forniery na pod­
stawie danych  fornierowego trustu  wynosiło :

z u ż y t k o w a n i e  s u r o w c a  %  w y k o r z y s t a n i e
R o k  o p e r a c y j n y  w m e t r .  s z e ś ć .  s u r o w c a

1922/23 3,44 29,1
1923/24 3,06 32,7
1924/25 3,85 35,1
1925/26 2,54 39,4
1926/27 2,57 38,9
W tablicy IV. wykazane są ilości zużytkowania su­

row ca  w największych ga łęz iach  obróbczego  przem ysłu  
drzew nego i s tosunek  wagi właściwej kosztów surowca 
do ogólnej wartości gotowego produktu.

TA B L IC A  IV.
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N a z w a  p r o d u k t u n ie  d r e w n a z u ż y tk .  n a g o to w e g o V) 'C/3 O n  n  u
na j e d n o s t k ę j e d n o s t k ę
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M a t a r j a l y  t a r t e 275 s t ó p . 3 30 kop .  z a  s t . 3
n a  1 a n g .  s td . czy l i  82 rub .

50 kop . 132 ru b .
n a  1 s td . za  1 s t d . 61,5

F o r n i e r y 2,6 m 3 n a  
1 m a f o rn i e r y

3 2 k o p . z a l s t 3 
czy l i  29 r u b .  
20 kop 120 ru b .
n a  1 m 3 z a  1 m 3 24,4

M ia z g a  d r z e w n a 3,5 m 3 p a p i e ­
ró w k i  n a  1 t.

6 r u b .  za  1 m 3 
czyli  21 r u b .  
za  t.  m ia z g i 120 r u b .
d r z e w n e j z a  1 t o n ę 17,5

C e lu l o z a 6,5 m 3 p a p i e ­ 6 r u b ,  z a  1 m 3
ró w  n a  1 t o n ę czyli  39 ru b . 158 ru b .

za t o n ę z a  1 t o n ę 24,6

Jak  w ięc  widać, w artość su row ca d rzew nego od ­
grywa najw ażnie jszą  ro lę  w p rzem yśle  tartacznym , gdzie 
w ogólnej kalkulacji w artość  wagi właściwej surowca 
przesz ło  o dwa razy przewyższa w artość  wagi właściwej 
surowców we wszystkich innych, wyżej wymienionych 
ga łęz iach  przemysłu.

Nic więc dziwnego, że p rob lem at surowcowy w p rze ­
myśle ta rtacznym  nabra ł  bardzo os trych  form.

Jak ie  są przyczyny nieuniknionych s tra t  m asy  drzew ­
nej przy wyrobie m ater ja łów  ta rtych  i jaką je s t  te n d e n ­
cja tych s t r a t?

Przy porównywaniu wydajności użytecznych m a te r ­
jałów tartych, szw edzkich  i fin landzkich taraków z n a ­
szymi, należy w pierwszym  rzędz ie  uwzględnić  różn icę  
w m eto d ach ,  przyjętych przy obliczan iu  kubatury surowca, 
pow sta łych  z s tosow ania  innych tablic  do wyliczania 
ob ję tośc i kloców na grubość  w ich czubie , oraz prakty­
kowanym tam  wyrobem  drągów, da jącym  faktycznie 
większy w ychód użytecznych m aterja łów  dzięki m niejszej 
p rzec ię tn e j  d ługości kloców.

Dalej —  należy wziąść pod uwagę i to, że do  liczb 
uży tecznego  wyjścia m at. ta rtych, nie włączono d o d a ­
tek  na usychanie , który ściś le  mówiąc, nie je s t  absolutną  
stratą, a tylko względną, gdyż przy p rzec ie ran iu  dodatek

na wysychanie, na g rubość  i szerokość  je s t  faktycznie 
realną m asą  drewna, wykorzystanego w produkcji

Dlatego też  za s tra tę  m ożna uważać —  tylko trociny 
i obladry, oraz inne odpadki, p o ch o d zące  z obrzynarek.

Ilość trocin  zależna je s t  w pierwszym rzędz ie  od 
grubości pił, jak również —  od  stopnia  rozwarcia  zębów. 
Ponieważ oba te  czynniki w obecnym  czas ie  są już d o ­
s ta teczn ie  zbadane, to jedyne, co pozosta je  jeszcze  o tern 
do powiedzenia, to  kon ieczność  dążenia  do stosowania  
najc ieńszych  pił, pos iada jących  najmniejszy, tech n iczn ie  
dopuszczalny  rozwór zębów. (Ciąg da]szy nasfąpi)

Rynek niemiecki.
Obroty z n iem cam i noszą  w dalszym ciągu wy­

raźne piętno s łabej konjunktury. T rzeba  jednak  stw ier­
dzić, że jakkolwiek rezerw a w zakupach  m ater ja łów  
ta rtych  jes t  od d łuższego czasu  zjawiskiem charaktery- 
zu jącem  do pewnego s topnia polsko-niemiecki hande l  
drzewny, to jednakowoż osta tn io  ujawniło się  n iezłe  
za in teresow anie  w dzie le  de sek  stolarskich, cennie jszych  
gatunków.

O czywiście z tego faktu  nie m ożna  wysnuć wniosku 
o jakiejkolwiek rozpoczynającej się  popraw ie  konjunktury, 
tem bardzie j,  iż za s łusznośc ią  powyższego twierdzenia 
p rzem aw ia  ta okoliczność, że  tegoroczny ruch  budowlany 
w Rrzeszy nie p rzekracza  skali naogół p rzeciętnej.

Brak funduszów  a co za tem  idzie, res trykc je  k re ­
dytowe, odgrywają w tym względzie role zasadniczego  
h am ulca  —  oto główny c iężar przyczyn, zdaniem  pew ­
nych kół za in teresow anych , sk ładających  się  na obecne  
p o łożen ie  w hand lu  drzewnym.

Pom im o tak wybitnie n iesprzy ja jących  okoliczności 
d la  ożywienia obrotów, w innych znowóż sfe rach  drzew ­
nych liczą się z możliwością zwiększania  zakupów ze 
strony Niem iec, poniew aż ceny m aterja łów  drzew nych 
n iem ieckiej produkcji nie kalkulują się odpowiednio 
w s tosunku do cen  m aterja łów  tartych pochodzen ia  
polskiego.

Rzecz  jasna, że  wysokość n iem ieckich  s taw ek  
ce lnych  na polskie półfabrykaty, jes t  tym czynnikiem, 
który pow ażnie  utrudnia  konkurencją  m ater ja łów  nawpół- 
obrobionych, wywożonych z Polski na rynki Rzeszy 
z p rodukcją  n iem iecką.

Ciekawe są  poglądy niemieckiej prasy fachowej 
na kwestję celną w polsko-n iem ieck ich  ob ro tach  d rzew ­
nych. O czywiście traktują  one tą kwestję  ściś le  ze 
s tanowiska in te resów  n iem ieckich  konsum entów , którzy 
wypowiadają  się  za bezw zględnem  uchw alan iem  ulg 
przez nasze  czynniki m iarodajne, dla wywozu polskiego 
surow ca do Niem iec. Żeby jednak  te  poglądy poprzeć  
(przynajmniej pozornie) a rgum entam i, stawia się py tanie: 
co Polska  zrobi z tą m asą  surowca eksportow ego, k tó ­
rego nie będz ie  mogła ulokować na rynku niem ieckim  
z powodu na łożen ia  nań ceł,  nie zaakceptow anych  p rzez  
odnośne  czynniki n iem ieck ie?

P o za tem  p rasa  berlińska, w naw iązaniu  do tem atu , 
om aw iającego kw estję  celną i zw raca jąc  uwagę na opo­
zycyjne stanowisko naszych  właścicieli  lasów  w sprawie 
podn iesien ia  stawek celnych na surowiec, wywożony do 
N iemiec, wysuwa analogiczne stanowisko austr jack ich  
producen tów  surowca, którzy w obronie  sw ych interesów, 
zdołali op rzeć  się podniesien iu  c ła  na drewno okrągłe.

Ogólny im port drzewny N iem iec  za czas  s tyczeń  — 
sierpień  r. bież. wynosił (ze  wszystkich krajów dos taw ­
czych )  5.835.420 ton.; cyfra ta  da je  d o s ta teczn ie  wy­
raźne  pojęc ie  o rozm ia rach  po jem ności rynku n iem iec­
kiego w okresie  n iezbyt korzystniej konjunktury, przytem  
na szczegó lną  uwagę zasługuje fakt, że  za ten  sam  czas 
roku ub. łączny  tow ar im portow anego  drew na wyrażał 
s ię  m nie jszą  cyfrą (5.128.340 t.), co m oże służyć do-
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w odem , jeżeli porów nam y statystykę polsko-n iem ieckich  
obrotów za ten  że okres 1927 —  1928 r., że orjen tac je  
n iem ieckich konsum entów  w stronę Polski uległa  pew nem u 
osłabieniu.

W edług tych sam ych  ź róde ł  s ta tystycznych  łączny 
przywóz na rynki Rzeszy drewna różnego pochodzen ia  
(s tyczeń— sierpień) dzielił  się w edług sortymentów, jak 
n a s tę p u je :  miękkiego drew na  okrągłego gat. liściastych 
przywieziono 310.201 ton., co w porównaniu z 1927 r. 
(208.169 t.) wykazuje nadwyżkę o 42.032 t . ; surowca 
iglastego —  1.774.466 t. (1927 r. —  1.978.395 t . ) ;  ko­
palniaków —  206.401 t. (304.538 t.) ;  dr wna użytkowego 
trw ardego  189.790 t. (120 803 t . ) ;  d rew na  obrobionego 
(z  grubszego  wioru) gat. igl. —  54.427 t. (54.056 t . ) ; 
m aterja łów  tartych, twardych — 143.152 t. (73.324 t.); 
materj. ta r tych gat. liściastych, m iękkich — 33.691 t. 
(15 550 t . ) ;  m aterj  ta r tych  gat. igl. —  1.493.293 t.); 
(1.099 719 t . ); progów kol., tw ardych —  23.090 t.
(34.597 t.), —  m iękkich —  144.237 t. (104.911 t.>; k le­
pek bednarsk ich  (dębow ych)  —  22. 40 t. (19.963 t.) 
oraz pap ierów kę —  1.360.042 t. (1 054.315 t.).

Jeżeli  chodzi o w ewnętrzny rynek N iem iec, (prow, 
w schodn io -pruska)  to wypada podnieść , że zasadn iczych  
zm ian  w dziale surow ca w porównaniu z wrześn iem , nie 
notowano. T en d en c ja  nadal spokojna. Gorsze  po łożen ie  
ujawnia się na rynku m aterja łów  uszlachetn ionych , gdzie 
rozwój nastrojów zm ierza  po linji pochyłej. Dosyć trudno 
było ostatn io  sp rzedać  tow ar odziomkowy oraz boczny 
m ater ja ł ,  na  który ceny kształtowały  się  na wysokim 
poziomie.

Należy wziąć pod uw agę, że pew ne obniżenie  cen 
na d rew no skandynaw skie  nie m oże pozos tać  bez  wpływu 
na kształtow anie  się ich na rynku niem ieckim .

O broty  budu lcem  rów nież n ie  wykazują poprawy 
i łączn ie  z tym fak tem  nadzieje , p ok ładane  w ożywieniu 
handlu  m ater ja łam i budowlanymi, o b ecn ie  znacznie  
zm ala ły .

Na rynku po łudniow o-zachodnich  Niemiec, w Ba- 
warji, p rz e c ię tn e  ceny kształtowały  się za d łużyce  od 
I do VI kl. na wysokości 22— 35 mkn. fstm. loco las. 
W Górnej Bawarji za te  s a m e  klasy osięgano  27,50 —  
29,50 mkn. loco las.

P o d aż  z lasów pryw atnych  była bardzo o g ra n ic z o n a ; 
za dobry tow ar żądano  zaledw ie 24 do 25 mkn. za fstm. 
loco s tac ja  za ładow ania, jednak  pom im o s tosunkow o tak 
korzystnych  warunków, trazankcji  zawarto niewiele. Na 
rynku m ate r ja łów  tartych nie m ożna  było stw ierdzić  
zmiany na lepsze. O s ta tn ie  notowania  w dziale d esek  |

(calów ki) o w ym iarach 5 — 12“, długości 4,5 m  ustaliły 
ce n ę  w wysokości 50 do 54 mkn. za m etr .  sześć .

W dzia le  de sek  sortow anych za in te resow anie  osłabło , 
n a tom ias t  zwiększył się  popyt na deski heblow ane. Z a­
po trzebow anie  na m aterja ły  budow lane w dalszym ciągu 
znikome.

„British and European Timber Trust Ltd. 
London '4 przejęła w ięk szość  akcji „Century".

Według otrzym. w iadom ości z dobrze poinformowa­
nego źródła, nastąpiła w  Londynie w ostatnim czas ie  
tranzakcja, której don iosłość  pow inna  odbić s ię  szero-  
kiem ech em  wśród kół drzewnych.

P o w y ższa  bowiem firma przejęła w ię k s z o ś ć  akcji 
tow arzystw a .,Century" które w  roku 1924 zawarło  
kontrakt z Rządem  Polskim na dziesięcioletni e tat rębny  
w lasach p ań stw ow ych  B iałowieża, G ro d n o , S łonim  
i puszcza  Baksztańska.

Wyżej w ię c  w ym ien ion a  firma, będzie  eksploato­
wała o g ó łem  225.000 ha la só w  polskich , których roczny  
etat rębny w y n o s i  720.000 m 3 (przew ażn ie  s o sn y ) .

Ta zmiana w łasn ośc i  przyjm ow ana jest  przez  
p ew ne koła bardzo przychylnie, po łączenie  bowiem tak 
ogrom nych ilości drewna w jednych rękach daje moż­
ność interwencyjną w celu ustab lizowania cen  na E u­
ropejskim  rynku drzew nem , d o  c z e g o  w idoczn ie  ,,Brit. 
and Eur. Tim. Trust" dąży.

Tak szybki rozwój pow yższego  przedsiębiorstwa  
wzbudza p o w sz e c h n e  zainteresowanie, g d )ż  przyjęcie  
tej k o n cesj i  św iadczy , że firma ta nadal pracuje nad  
zbliżeniem gospodarczem P o lsk o-A n g ie lsk im .

Na tle eksploatacji przez Rząd Polski puszczy  
Białow iejsk iej , byłej w łasn ośc i  carskiej — d o c h o d z i ło  
do tarć między rządami P o lsk im  a Angie lsk im . O becnie  
—■ nieporozum ienia  te się  wygładziły.

Grupa Century z pow odu n iedosta tecznej  znajo­
m ości lokalnych stosunków , jak również dzięki n ie o d ­
pow iedn io  dobranem u personalowi poniosła fiasko, co  
Londyńsk ie  City n iespraw ied liw ie  przypisyw ało złej 
gosp o d a rce  polskiej.

Maleźy przypuszczać, ż e  nowi w łaśc ic ie le  koncesji,  
którzy już od d łuższego  czasu  z korzyścią  pracują  
z pclskiemi władzami leśnemi i te , n ow e  s w e  przedsię­
b iorstw o  poprowadzą w ten  sp osób , że zdobędą za ­
ufanie Rządu P olsk iego  do firm Angielskich, a zarazem  
potrafią za interesow ać rynkiem polskim londyńskie  City, 
co może s p o w o d o w a ć  ożyw ien ie  inw estycji  kapitału  
angie lsk iego  w Polsce.

N o t o w a n ia  d e w i z  z  d n ia  18. p a ź d z i e r n i k a  1828 r.
Obsługa  radiotelegraficzna^ P. A. T -icznej.

D e* iza

S
to

pa
dy

sk
on

t.

P a ry te t  
w zł

N otow ania
za

w W ar­
szaw ie

G d ań sk u B erlin ie L ondynie Nowym
Jo rk u

P ary żu P ra d z e Z u ry ch u W iedn iu

W arszaw a . . 8 100 zł 57.92 47.175 43.25 11.25 58.25 79.92
P o zn ań  . . . 8 — 100 zł — — 47.175 — — — — — —
G d ań sk  . . . 6 173,52 100 G d. gid. — — 81.31 — — — — — —
B erlin  . . . . 7 212,34 . 100 R. M. — — — 20.357 23.82 609.50 — 123.75 169.26
B elg ja  . . . . 4 123,94 100 belg . — — 58.28 34.893 13.90 356.— — 72.22 98.77
B u k a re s z t . . 6 172,— 100 1. — — 2.526 805 0.61 15.35 — 3.13 4.28
B u d a p esz t , . 6 155,90 100 pengo — — 73.10 — 17 50 — — 90.60 123.88
H o lan d ja  . . . 4 7 , 358,31 100 gid. hol. — — 168.10 12.09.— 40.08 1026 — — 205.32 284.75
K o p en h ag a  . . 5 238,88 100 k. d. — — 111.82 1819 26.67 — — 138.57 189.40
L ondyn . . . 4 7 , 43,38 1 fu n t sz te r l . 43.24 25 01 20.337 $ --- 4.85 124.20 — 25.19 34.46
Nowy York . . 5 8.9141 1 d o lar 8.90 — 4.19.35 4.85.03 — 25.61 — 5.19.52 710.35
Paryż  . . . . 37, 172,— 100 fr. fran c . 34 83 — 16.37 124.19 3.90 — — 20.29 27.73
P rag a  . . . . 5 180.62 100 k. cz. 26.42 — 12.429 163.— 2.96 — — 15.39 21.05
Rzym  . . . . 5*4 172,— 1001. 46 72 — 21.965 i 92.59 5.24 134.05 — 27.21 37.22
S zw ajca rja  . . 3 7 , 172,— 100 fr.szw ajc . 171.61 — 80.715 24.19 19.24 492.00 — — 136.70
S z to k h o lm  . . 4 V, 238,88 100 k. szw. — — 112.13 18.14 26.74 685 — — 139.— 189.95
W iedeń  . . . 6 7 , 125,43 100 szyling . — — 58.91 34.51 14.10 — — 72.98 —
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SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
BIAŁYSTOK, 16. 10. N o to w a n ie  drzewa z ryn­

ku B ia ło s to ck ieg o :  1" cal. */«“ 172“ 2 “ s o s n .  stolarka  
I gat. 165 zł. 1“ 7 4 “ 7 / 2“ 2 “ s o s n .  zwycz., II gat. 140 
z ł  1" V4“ i y 2“ 2“ s o s n .  III gat. 110 zł.

B a le  5 ca low e  110 zł. Podwaliny. Belki do bu­
dow y 145 zł. Krajholey 3 -3 ,  2-3, 74. 4-4, 4-5, 5-5, 5-6  
=  145 zł. K rokw y so sn o w e  lub św ierkow e 110 zł. 
K rok w y c io san e  80 zł. 1“, 7 4 “. 1 7 2 “. 2 “ świerkoWe 
110 zł. Łaty d a ch o w e  125 zł. 7 2  calówki do dachu  
św ie r k o w e  120 zł. Materjał heblow any: 7 4 “. 1“ sza“ 
lówka i P /2  2" d o  p od łu g  so sn o w a  150 zł w szystko  za  
metr kubiczny, lo c o  skład Białystok.

Notowania oficjalne) G ie łdy Zbożowej w Poznaniui
C ena za 100 kg. netto franco stacja załad., ładunkt 

ca ło w agon ow e , d ostaw a  natychm iastow a.
dnia 17. 10. 1928 r., na ż y t o :  34.00— 34.50 zł.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
C zytelnikom  naszym

którzy zaabonow ali  „Rynek Drzewny i B udow lany" tylko 
na m ies iąc  październik, p rzypom inam y o odnowieniu 
przedpła ty  na m ies iąc  l is topad. —  P rzedp ła tę ,  którą 
przyjmują wszystkie  urzędy pocztow e w całej Polsce, 
należy uiścić do 25-go bm , przyczem  należy najwyraźniej 
zaznaczyć, że rozchodzi  s ię  o „Rynek Drzewny i Bu­
dowlany".

K o n g re s  s p ó łd z ie ln i  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io ­
w ego. Instruk torja t  mieszkaniowy Związku Spółdzieln i 
Spożywców urządza  w dniu 21 bm. w sali zebrań  W ar­
szawskiej Spółki Mieszkaniowej na Żoliborzu (ul. Mickie­

w icza 1) ogólnokrajową konferenc ję  spółdzielni m ieszka­
niowych i m ieszkaniow o-budow lanych.

T e m a te m  ob rad  będą  n as tęp u jące  spraw y: przegląd  
do tychczasow ej działalności ins truktorja tu  m ieszkaniowego 
( re fe ren t  dyr. ŻerkowskP, sprawa zdobycia  środków finan­
sowych na spo łeczne  budownictwo m ieszkaniow e, wysokość 
o p ła t  w nowych d o m ach  kredytowych z funduszów p u ­
blicznych, sprawa realizacji  wniosków Komisji Ankietowej 
w dziedzin ie  budownictwa m ieszkaniowego i wiele innych.

K onferencja  po łączona  b ędz ie  z małą  wystawą prac  
z zakresu społecznego  budownictwa mieszkaniowego.

K O M UNIK AT
Zarząd W ie lkopolsk iego  Związku M yśliw ych po­

szukuje  dla kilku swych członków, dobrze  poleconych  
i wykwalifikowanych leśników oraz dobrych hodow ców  
zwierzyny, posad. Łaskaw e zgłoszenia  prosimy skierować 
do sek re ta r ja tu  W ielkopolskiego Związku Myśliwych w 
Poznan iu  ul. 27 Grudnia  19 w podwórzu I. p.

R Ó Ż N E .
P o z n a ń  i P o w s z e c h n a  W ystaw a K ra jow a n a  e k r a n  e

O statn io  W yprodukowała firma „Popfilm" je d n o a k tó w k ę  
propagandow ą dla P o w sz e c h n e j  W y s ta w y  Krajowej p. t. „ G dz ie ’ 
o d b ę d z ie  s ię  P r z e g l ą d  S i ł  O d rodzonej  P o lsk i?"  M o t y ­
w em  przew odnim  te g o  filmu jest  przechad zk a  po P oznaniu  i t e ­
renach  P W K . W jeżdżam y do m iasta  poc iąg iem , n a s tęp n ie  m i­
jamy w sa m o c h o d z ie  sz e r e g  najw ażn ie jszych  budynków , jak  
K atedrę ,  G a zo w n ię ,  B ib l io t e k ę  R a c zy ń sk ic h ,  T eatr  P o lsk i  (mały), 
Z am ek, T eatr  Wielki, p o c z em  następują z d jęc ia  b ę d ą c y c h  na 
u k o ńczen iu  p a w ilon ów  PWK. Film k o ń c z y  s ię  w yjazdem  z P o z ­
nania i w ezw a n iem  do  zw ied zan ia  W ystaw y. P ie rw sz ą  kopję  
„P rzeglądu  s i l“ zabrata z e  sob ą  e k sp ed y c ja  propagan dow a pana  
G a n tk o w sk ie g o  i w y ś w ie t la  go  W c z te r d z ie s tu  śr o d o w isk a ch  
na Śląsku, W N ie m c z e c h  i We Francji dla po lsk iej  emigracji.  
Druga kopja z o s ta n ie  w tych  dniach w y s ła n a  (z odp ow ied niem i  
zmianami) na w y s t a w ę  tu r y s ty c zn ą  w Chicago. Inne kopje znaj­
dą s ię  j e s z c z e  w bm. na ekranach  w szy s tk ich  miast po lsk ich .

KALENDARZ TERMINOWY S. =  S u b m is ja  
L. =  Licytacja

SPiBZEBfcZY DREW NA Z A R Z Ą O Ó 1  B.EŚ5SYGH, w. =  z wolnej ręki
og łsizn ldC fC h  iw e  s p rz e d a * *  w R ynku  D rzew nym .

Term in
M iejscowość

w . =  W oje­
w ó d z tw o

Rodzaj Kopalniaki
0  V 
c i  
3  0

Bliższe
szczeg.

siu
a .u iu z y c e i  in n e <U -5 o g ło ­

sz ę -
n ie

CO

U w a g i
dnia

N
-o (lokal sp rz e d a ż y ) d . =  D yrekc ja  

L asów  P a ń s tw .
drewna użytkow e Q §■ 3 °“ I N

-a
O
CC 1klasa sz tu k  | m 3 m 3 | mp. mp. Nr. X

20. X. 28. 1 1£0 P . N. T rzeb c in y
(k a n ce la r ja ) d.- b y dgoska  

w . - warsz .

I-III 8 3 8 ,1 0 1 1 5 1 2 8 4 b
22. X. 28. 12*> I. Okręg. S z e f .  Budów, 

w W arszaw ie  (k an c . ) so sn a 3 7 0 0 ,—
brzoza 1 5 0 ,— 1141272 s

25. X. 28. ))00 P. N. Lutów ko
(k an ce la r ja ) d.- bydgoska dąb 2 7 6 ,8 2 116,1290 s

1100 P. N. Lubichowo
(k a n ce la r ja ) d. - to ru ń sk a so s n a I-1V 1 0 9 2 795,57 1 1 6 1 2 9 3 s w tern so sn .  f 67,29 m.

26. X. 28. 1100 P .  N. G o tqbek
(k a n ce la r ja l d.- bydgoska so s n a I-III 4 7 9 ,8 9 1 1 3 1257 s

1100 P. N. M irachow o
(k an ce la r ja ) d. - t o ru ń sk a św ie rk  II-IV 6 9 1 214,32

brzoza I-1V 253 91,18

1830,—
400,—

7 0 , -

117 1296 s
29. X. 28. 1430 N a d le ś n .  K onradów  

(k a n ce la r ja ) w. - pozn . brzoza
św ie rk
jodła
so s n a

2 0 8 7
297

56
200 — 114 1275 s

30. X. 28. 1200 P. N. P ro m n o
(k a n c e la r j a i d. - pozn. so s n a 3657,88 117 1301 s w tern -f- 969,27 m3

2. XI. 28. P. N. C ie rp isz ew o
(k a n c e la r j a ) d.- b y dgoska 1141277 s na  ch ró s t

D. L. P .  w Wilnie
(k a n ce la r ja ) d.  - wilno św ie rk 40000 1161287 s

D. L. P. w Wilnie
(k a n c e la r j a ) d.  - wilno so s n a 10000 1161288 s

R e d a k to r  odp o w ied z ia ln y  za  dz ia ł  R ynku  B u d o w lan eg o  inż. M ar jan  A n d rze jew sk i ,  za  dz ia ł  R ynku  D rzew n eg o ,  og łoszeń
i a d m in i s t r a c ję  w ydaw nic tw a  E d m u n d  Bartz .
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STEFAN PEŁCZYŃSKI
Hurtownia M aterjałów Budow lanych

Telefon 5605 P O Z M A M Dworzec towarowy

Hurtownie Detalicznie
p o l e c a :

Cement
Wapno

O i R S  1225
Trzcinę sufitowa 
Cegłę wszelkich rodzaj!
Materiały do krycia dachów 
Szklane cegły, dachówki i płyty 
Rury kamionkowe i koryta 
Kafle do plecy 
Płytki ścienne i posadzkowe 
Marmur do teraco 
Szamoty zagraniczne 
Ceresit
Papa falcowa (Falzbrupappe) 
Siatki rabicowe i cegłowe 
Gwoździe budowlane 
Tynk fasadowy „?errabona»

O G Ł O S Z E N I E .
Dnia 30. października 1328 r. o godz. 12-tej 

w południe w gm achu  Magistratu m. Osfrowi-Maz (pokój Nr. 12) 
odbędzie się

przetarg publiczny
n a  s p rzed aż  d re w n a  u ż y tk o w e g o  r ó ż n y m  k la s  o gó ln e j  m a s y  około  1000 m 3
pochodzącego z lasów miejskich w stan ie  niewyrobionym.

Oferty w zapieczętowanych kopertach należy składać do 
Magistratu do 23. X. godz. 10-ej rano (pokój Nr 2) z napisem 
„O ferta  na drewno użytkowe". Dopuszczalny jes t  dalszy p rze ­
targ ustny.

Ceny należy podać za 1 m3 loco las z oświadczeniem, że 
znane są  oferentowi warunki sprzedaży i tym się poddaje bez 
zastrzeżeń.

W dniu zaś licytacji każdy z oferentów winien wpłacić do 
Kasy Miejskiej gotówką 10% sumy oferowanej tytułem wadja 
i gwarancji dotrzymania całkowitej umowy. Oferentom, którzy 
nie utrzymają się przy lic tacji, wadja niezwłocznie będą zwrócone.

Warunki licytacyjne można obejrzeć w biurze Magistratu 
od godz. 11— 1 po poł. (pokój Nr. 2) w dniu zaś licytacji na miejscu 
przed przetargiem.

Materjal można obejrzeć w lesie 1 *4 kim od miasta  przy 
szosie Brokowskiej, Warszawskiej i na drodze do wsi Rogoźna.

1302 Burmistri
m. Ostrów i-Mazowieckiej 

(—) St. Leśniewski.

KANTÓWKA
6x8 6x10 8x8 8x10 8x12 cm.

D E S K I
20 — 23 — 26 m/m po bardzo 
korzystnych cenach  w więk­
szych ilościach stale Cle 
Oddania, (wagonami) 
Oferty pod Nr. 1304 do 
Admin. Rynku Drzewnego.

większe ilości zrzynów fartacza- 
nych korzystnie do od­
dania. Oferty pod Nr 1305 
do Admin. Rynku Drzewnego.

lateijat  i t i l in u ,  l
budowlany,

k u p u j ę  i sp rzed aje  |

Ignacy Konieczny (
Poznań Tama Garb. 4/5. §= 

Skład drzewa. 858 M

Posady sekretarza, 
rachm istrza lub kasjera

poszukuje od zaraz kawalerlat29, 
posiadający 9 lat praktyki biuro­
wej w większej firmie drzewnej, 
znający gruntownie rachunko­
wość leśną i tartaczną. Zgło­
szenia  do Admin. Rynku Drz. 
i Bud. pod „Wykwalifikowany". 

1303

J O Z E F  SCHENK Handel drsewa
Poznań Wiel. Garbary 31 

poleca 1 ku pule:
w szelk ie gatunki m aterjałów stolarskich, budo­
wlanych, kantówkę, belki, towary kołodziejskie, 

z swoich składnic i
w Poznaniu ul. Wielkie Garbary i Estkowskiego. 470

$ j j W Y C I N A R K I - P I Ł “  (Sagestanzen) i  ̂
^ „ifi A P I N  A C Z E  - P I Ł “  (Spannzeuge) ^

pierwszorzędnego wykonania,
wyrabiają s ta le  1266

Q B R A C I A  K O H U T ,  (Nawojowa Małopolska)
^  P rzy  z a m ó w ie n iu  n a p in a c z y ,  p r o s im y  o w z ó r  lu b  s zk ic miaram i

tzaifeki Spółki Drzewna T. A.
Poznań, św. Marcin 52/53

poleca w szelkie gatunki materjałów  
stolarskich, budowlanych i kantówki 

ze  sw o ich  składnice
w Poznaniu, ul. Głogowska 109/110, Gnieźnie , Powidzu, No- 
wejwsipow. Strzelno, Kruszwicy, ^rodzie ,  Swarzędzu, Wrześni, 

inowrocławiu, Rawiczu, Gąsawie i Pleszewie. 1

„POLSKA AGENCJA DRZEWNA 
GUSTAF THUNBERG"

W ARSZAW A /  K rak. P r z e d m ie śc ie  15.
Adres telegr.s „WOOPEXPORT» /  Telef. Pyr. 13-81. Biuro 13-82.

S p f ł P g | a | p  jako agent tarty  i okrągły mater- 
ja ł  bezpośrednio  od producenta  do 
importera,
podagentury zagranicą we wszyst­
kich większych środowiskach prze­
mysłu drzewnego,
zastępstwo „Związku Eksporterów 
Drzewnych" w Warszawie,

P osiad a
W yłączne

d m i F U ł U  projekty na budowę nowych i prze-
■ D y R W n j f W M | i e budowę starych tartaków,

Sprow adza po cenach oryginalnych maszyny, 
piły, toczki szmerglowe etc.  dla 
przemysłu tartacznego,

W sp ółd zia ła  w finansów, interesów drzewnych,
N J d 2 i d a  technicznych informacji w zakre­

sie przemysłu drzewnego.
Do korespondenci! i odwiedzin zapraszamy! 1033
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Kupuję

w mniejszych i większych part­
iach. Zgłoszenia do Administr. 
Rynku Drzewnego pod 938.

DESKI i BLOCH V
s o s n o w e  odziomkowe i 
czubkowe n ie s ó w k o w e  

dębowe, grabowe, 
bukowe, jesionowe, 
klonowe, brzostowe, 

g brzozowe, olchowe,
” d e s k i  p o d ło g o w e ,  

kantówki, łaty, 
szalówki, deski obrzy­

nane  oraz wszelkie inne 
materjaly drzewne 

p o le c a  p o  c e n a c h  
b e z k o n k u r e n c y jn y c h

K a ż i O I l o M i l S b a
Skład drzewa 
P o zn a  ń

u l i c a  M o s t o w a  nr .  17a

JEST D O  O D D A N I A
600 cbm. desek 24 mm., prze­
ciętna szerok. 20 ctm., długość 
5—8 mtr., — 60 cbm. 26 mm., 
przeciętna szer. 28 ctm., d łu ­
gość 5—8 mtr. Towar stolarski,  
bardzo ładny, nie siny, zimo­
wego tarcia. — Bliższych wia­
domości udziela: Tomasz Wi- 
ś n i e w i c z ,  b u d o w n i c z y  —  K r o b i a .

1295

AKACJE i  BUK I ;
w klocach i wałkach J 

kupimy zaraz ,
PAWEŁ JARCZYK i SYN j 

Górnośląska Fabryka 
Wyrobów Drzewnych Si" 
w P o d l e s i u  (G.-Śl ) ■

J. ZIEMSKI I H . ZUHLKE
Ul. Piotra Skargi 10 B Y D G O S Z C Z  Telefon Nr. 1316

TARTAK PAROWY MAKSYMILIANOWO
poleca wszelkie gatunki materiałów stolar­
skich. budowlanych, belki i kantówkę po re-  I

nach bezkonkurencyjnych 1242 |

ZEGLARZ POLSKI:
T Y G O D N IK  S

pośw ięcony sprawom żeglugi morskiej i rzecznej ń 
ze szczególnem  uwzględnieniem  potrzeb i zadań J

ŻEG LUG I P O L S K IE J .  J

S i ó d m y  r o k  i s t n i e n i a !  ^  S i ó d m y  ro l i  i s t n i e n i a !  •

P ad roźi l o r s i l o  
l  sp ort w o d n y .  

K ronika p o r to w a . 4 .

K ronika ś w i a t o w a  £
n

t
s k r ó t ó w .

Dostarczamy 847

P renum era ta  „Żeglarza Polskiego" wynosi rocznie 1 2  zł. •  
półroczn. 6  zł.j kwartaln. 3  zł., łącznie z miesięcznikiem J 
„Morze", ilustrowanym organem Ligi Morskiej i Rzecznej,  w 
2 0  zł. rocznie, 10  zł. półrocznie, 5 zł. kwartalnie. »

Aitr.  M. I J M . :  T c z b w ,  n i .  S t r z e l e c k a .  S .  -  K o n to  P .  K .  0 .  mm . ■
Okazowe numery na zadanie. 7 ■  ■

A lm a n a c h  Ż e g la r z a  P o ls k ie g o  1 9 2 7 - 2 8 .  j
b ogato  ilu strow an a  książka podręczna '

Cena 4,- zt., dla prenum. rocznych 2,5 0  zł. "

w łaflnnliaili wagonow.
materjały budowlane s to­
larskie i kołodziejskie we 
wszelkich g r u b o ś c i a c h  

deski i bale sosnowe 
„ „ dębowe
„ „ bukowe

„ jesionowe 
„ brzozowe 

„ „ klonowe
„ „ grabowe itd.

Mamy też wyżej wymie­
nione materjały s u c h e  
stale na składzie. Przyj­
mujemy również zamó­
wienia na dostawy dla 
większych budowli, fabryk 
mebli i maszyn podług 
podanych rozmiarów. Na 
życzenie służymy odpo­

wiednimi ofertami.
„ H U R T O W N I A  D R Z E W N A "  T . z  o . p .

P  o  z  n  a  ń
ul. Strzelecka 15 

Telefon 2014

P O T R Z E B I E Z A D A Z
5— 6 wag. z 26 i 3D m m . hebl. i szpuntow ane

sosn. dosiii podłogowe
wymiar po heblowaniu i bez pióra loko wagon Poznań. 

Woiciec.h Paetz  — Skłcd drzewa P o z n a ń .  
731 Przemysłowa 28b — Telefon 1412 dl

P O T R Z E B U J Ę
szczap y  i wałki o lszow e, d ę ­
bow e i bu k ow e  1 do 2 m tr .

dług., od  14 cm. 0  wzwyż 
wałki so sn .  korow . 1 m tr .  dług.

od 8 do  20 cm. 0 .
O szczegółowe oferty franko 

Poznań prosi 944

] .  K R I Y I A j l O W S K I  -  E X P O R T  D R Z E W A
Poznań, Sw. Marcin 39. tel. 17-41

CARL B U M K E
B Y D G O S Z C Z

Telef 89. Kanałowa 12.
SKŁAD D R Z E W A  UŻYTKO WEGO

p o s z u h .  i s p r z e d a j e ^

S B s n i w y  i i l c h a w y  =
materiał tarty

w wszelkich roi miarach

gggoopopggggggyoooewMłooooooooooooorałockooooooeoocoooooooooooooooooooooocooaoooooooc
ST. KCRALEWSKt, Hurtownia drzewa

POZNAŃ, Słowackiego T6 - tel. 38-60
M a m  s t a l e  ClO O d d a n i a :  podłogę na listę i placową 

Surowy towar obrzynany
Stolarski materjat dla zakładów budowlanych 749 
Stolarski materja ł meblowy
Materjały ta r te  liściaste: dębinę, buczynę, brzozę, itd. 
Kantówkę i belkowinę placową i według listy

Daję dogodne w arunki p ła tn o śc i. — Własna bocznica 85.

óoooooooooooooooooooooooooooe^ąoooooooooooa
OOOOóOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Uhlendorf & Renkawitz
B y d g o s z c z  -— S ło w a c k ie g o  1
Adres telegr.: UHLENDORF-Bydgoszcz 

T artaki n a rn w o -  C i e r p i c e  pr zy  T o r u n i ulariaKI p a r o w e .  0 s i e c z n 0 (  powiat Starogard

Z a k ł a d y  h e b l a r s k i e  i s z p u n to w n ic z e  
M a t e r j a ł  t a r t y ,  k a n tó w k a , s z a ió w k a  

1193 S p e c ja ln o ś ć  : p od k ład y  k o le j o w e  i s le e p r y

j j  mmn  leśhim
.10. p.

W ykonuje  w sze lk ie  zam ó w ie n ia ,  
j ak o  to: f o rm u la rz e ,  kwity, asy- 
gnaty , bloki, kar ty  wizytowe, z a ­
p ro s z e n ia ,  a f isze ,  o r a z  d z i e ł a  
k a ż d e g o  ro d z a ju .  — W ykonan ie  
szybk ie  i s t a r a n n e  po c e n a c h  
 n a d e r  p r z y s t ę p n y c h . -----

P O Z N A Ń , W IE L K IE  G A R B A R Y  2 0
TELEFON Nr. 3406  -  TELEFON Nr. 3406
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TOW .
A K C .IUHTIA

Zjednoczone Fabryki M aszyn 
o d d z . C. B 1U M W E  i  S Y N

BYDGOSZCZ

Prospekty i kosztorysy bezpłatnie 
Na Sadanie wizyty inżynierów!

Najnowszej konstrukcji 
Najwyższej wydajności

Do 100 m s dziennie

WSZELKIE MASZYNY 
DO ODROBKI 
DRZEWA

i  I--------------------------------------------------------------------1

W Y S Z E D Ł  Z D R U K U
ILUSTROW ANY

IIIILOE Ir. 3
na n a rzęd z ia  leśne  
i ogrodnicze oraz inne 
Przybory techniczne 

Składnicy n a rz ę d z i  leśnych

Przeglądu Leśniczego  
i Rynku D r z e w n e g o

POZNAM Wielkie Carbary 2 0

m y  oa życzenie bezpłatnie wysyłamy.

3 V 9 /G )© \e£ a g /G )(9 \e^

i sosn. i
głównie  j e d n a k ż e  so sn o w e  kupu je  s t a le  

ARTHUR AREND, tar tak  parowy Bydgoszcr, Błonia 5 
1197 T e le fo n  1359

MESSER, RHINOW  i  S - k a  5
TARTAKI PAROWE —  HEBLARNIE —  ZAKŁADY SZPUNTOWKICZE n

KORONOWO -  TELEFON 31. m Q  1
PO L E C A : a

M A T E R I A L  E K S P O R T O W Y  i B U D O W L A N Y  S

Dyszle brzozowe i dębowe
ba le  i de sk i  b rzozowe,  dębowe, jes ionow e,  o lszowe,  szp ry ­
chy d ęb o w e,  p o d k ład y  wązko  i n o rm a ln o to ro w e  i w sze lk ie  
m ata r ja ly  l iś c ia s te  d o s t a r c z a  w a g o n o w e

WŁADYSŁAW KRAUSE i S-ka
Warszawa. K ap u cy ń sk a  5, —  T e le fo n  197-75. 1292

■OOOOOOOOOOOOOOO >q o q q i

Najnowszy aparat do rozwierania
( S c b r a n k a p a r a t )

d l a  1273
t r a k ó w

-  c y r k u l a r e k
Warszawa, Al. J e r o z o l im sk ie  35 - Tel.  42143 

1 f P o z n a ń ,  ulica  Sk a rb o w a  nr. 3 - Tel.  2483

Z A K U P U J E M Y  STULE ZA GOTÓWKĘ
o b iek ty  le ś n e ,  d r z e w o s t a n y  
wszelkiego rodzalu I kopalniaki.

Zachodnie Towarzystwo dla etsportn drzewa i m m .
K R A K Ó W .  DUNAJEWSKIEGO 9

15

■OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOBLeśniczy
ia t  30 z d o b re m i  po lecen iam i,  dobry  fachow iec,  
e n e rg iczn y ,  o b ezn a n y  w s z e c h s t ro n ie  w swoim 
zaw o d z ie  z 13 l e tn ią  prakt.  na  n iew y p o w ied z ia ­
ne j  sa m o d z ie ln e j  p o sad z ie ,  poszukuje od 
1. g r u d n ia  lub  późnie j  posady  żonatego .  Łaskaw e  

oferty  u p ra sz a  s ię  pod  Nr. 1274 do  R ynku  D rzew nego .

BOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOB

T A P 7 III D l i n n u / I  AIIC *inki do ru sz to w ań ,  n a ro żn ik i  do 
I H l I Ł m  D U u U n L n l l L  m uru ,  okucia  do  drzwi i okien, 

zaw iasy  na  hakach ,  gwoździe ,  śruby ,  nity, ła ń c u c h y  1245
p o l e c a  k o r z y s t n i e

J A N  D E I E R L I N G  - S k ła d  ż e la z a
POZNAŃ

T ele fo n  3518 S z k o l n a  3 T e le fo n  3543

Czcionkam i Drukarni Rynku D rzew nego T. z  o. p. Poznań ulica W ielkie Garbary nr. 20.


